
Cena numeru mk. 15.
Nr. 222. i

__ N iedziela 20 L istopada 1921 i.
Na G. Śląsku fen. 50.

Rok XII.

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń  : N a I 
«trc»nie w iersz  n o n p a r elc^ 
w y  in k . 90— na III a tronie  
m k . 75 —  na IV stron ie  
rok. 50 —  N a d e s ła n e  za 
w iersz  g& rm ontow y mk. 
75 —  D ro b n e  o g łoszen ie  
po rok. 10 za w yraz . N aj­
m n ie jsze  d ro b n e  ogłoszę- 
n ie  m k. 100. O g ło sz e n ia  
poz  s in ie j scow  e o  50  proc . 
z a g ra n ic z n e  1005: d rożej

Z-a te rm in o w y  d ru k  ogło- 
ezeć a d m in is tra c ja  nie 
odpbw iada.

R e d ak c ja  i a d m in is tra c ja  
g łó w n a  m ieśc i się pod 
Nr, 4 p rzy  ul. P iłsu d ­
sk iego  w  S osnow cu .

dąbrow a, S ienkiew icza  6, Telefon 78.

Dziennik polityczny, społeczny i literacki,
Będzin, M ałachow skiego 9, Telefon 84.

A d re s  di a  listów  i d epesz
..IS K R A '1, Sosnow iec .

P re n u m e ra ta  w ynosi:
Z  o d n o szen iem  m iesięczn ie

Z  p rz e sy łk ą  pocztow a 
m k. 250  m iesięczn ie .

O d d z ia ły  w ła sn e : W  Bę­
d z in ie , w D ąb ro w ie  i w 
S z o p i e n i c a c h  n a C .  
Ś ląsk u .

St$gft£wiec, P iłsud sk iego  4 , Telefon 8 4 .

Znajdujące s ię  w  Kielcach

Studnie Ablsydskie
oraz różne przybory studzienne i hydrotechniczne,
sp rz e d a n e  b ę d ą  w  d ro d z e  p rz e ta rg u  w  E k sp o z y tu rz e  O d d z ia łu  L ik w id a -  

c ji D e m o b ilu  W o jsk o w eg o  „ D e m a t"  w  K ie lc a c h  ul. K o le jo w a  38.

Szczegóły  patrz :

„Demobil” zeszyt 12-ty.
T erm in  sk ładania  ofert l grudnia r. h. 

P rzedm io ty ,  k tóre os iągną  d os ta teczną  cenę  w ofe rtach
piśm iennych  b ęd ą  w y łą czo n e  z  przetargu  u stn eg o .

Powrócił z wojska

Dr. f i
P Choroby sk órn e  i w e n e ­

ryczne, badania m ikrosko*  
p ow e, bad anie krwi 

(W asserm ann)
Przyjmuje od 9— 11 i od 6 —8 

Panie 5—6 
S osn ow iec , 

ul. M odrzejow ska 39
11-gie piętro.

Dr. Jozef Hałacz
dyrek to r powiatowego szpitala 

wenerycznego. 
C h o r o b y  w en eryczn e  i 

sk órn e , badania krw i, 
badanfó m ik rosk op ow e.

P rz y jm u je  o d  9— 11 i o d  3— 7 
P a n ie  od  9 10 i o d  4 — 5 (O p ró c z  św ią t)

Będzin, Nowy Rynek Jfe 3.

Powrócił
Dr. K. TROPPAUER

Choroby sk órn e, w ło só w , 
w en eryczn e, k osm etyk a  
lek., badania m ikroskop .
Przyjm uje od 10 — 1 r. i od 

5—7 7, w. P an ie  od 4—5 w. 
SOSNOWIEC, ul. Małachowskie­

go 5 parter, (Targowa 2.)

DOKTÓR

Choroby uszu, gardła, nosa I pluo,
P o w ró c ił  z w o jsk a  i w zn o w ił p rzy jęc ia .

Sosnowiec,
Ul. M ałachow skiego  9 (parter). 

P rzy jm uje  od II — 1 i 5— 7. 
Niedziele i św ięta  od 12— !.

P i H i H

Warszawska
E H H B 9 Bs e■

c u k i e r n i a  i r e s t a u r a c j a
poleca Sz. Publiczności wyborowe pączki c o ­
dziennie świeże w niedziele i czwartki sm aczne  

—  flaki z pulpecikami —
Z  u sz a n o w a n ie m  Z a rz ą d . Q

Sprawy aktualne.
i naszego sejmu.
wiec, 21 Iistop.

zbiorowe ciało 
’cze, jak sejm, 
dbać o zewnętrz-  
vanie się, o po­
gląd, wzbudzają-

nasz sejm  
nie tytko za 

senatu rzym­

skiego, który już swym  ze ­
wnętrznym wyglądem tak 
potężne wrażenie wywierał 
na barbarzyńcach, ale na­
w et nie wziął przykładu z 
sejmu Polski przedrozbio­
rowej, gdzie dostojność i 
powaga znamionowały o- 
brady naszych ojców.

Nasz sejm postanowił 
być sejm em  na obraz i po­
dobieństwo parlamentu au- 
strjackiego.

To też od czasu do cza­
su mamy w sejmie w ido­
wisko, które nadawałoby  
się bardzo do kinem ato­
grafu

I rzecz dziwna, gdy w 
naszych urzędach panuje 
powaga, gdy sądy nasze  
pod względem zachowania  
się są dostojne, to sejm —  
najwyższy prawodawca pań­
stwowy niekiedy staje się 
niesfornym sejmikiem, przy­
pominającym zbyt często  
dawne burdy szlacheckie.

Protesty awanturnicze  
nie zastąpią poważnego  
działania. Tym czasem  od­
nosi się po każdym takim 
przedstawieniu wrażenie, 
jak gdyby w burdzie, a nie 
w działaniu szukały sobie 
temperamenty n a s z y c h  
przedstawicieli ujścia.

I ostatnie posiedzenia 
sejm ow e były placem po­
pisowym dla dowcipnisiów  
i awanturników, którzy pod 
koniec obrad pobudzili ca ­
łe  dostojne zebranie do 
ogólnego już koncertu.

Śpiewano... śpiewano na 
lewicy i prawicy...

Jak przecież n iew ym ow ­
nie przykro, że ten sejm  
nie czuje, iż powinien już 
odejść.

Zasłużył się i powinien  
odejść. Ludzie w nim w y­
bitni, uczciwi, poważni gi­
ną, nad nimi panuje ciżba, 
której już naród ma dosyć.

Ten sejm nie umie się 
oprzeć zam achom  na sw o ­
je prawa tylko dla tego, 
że ludzie o silnej woli i 
silnej indywidualności nie 
mogą go szanow ać i cenić.

Ostatnie wypadki sejm o­
we dają najlepsze s łu szn o­
ści tych wywodów św ia­
dectwo.

Czas, najwyższy czas, 
aby ten śpiew poselski był 
śpiewem  łabędzim...

„Królestwo Boże“ 
na ziemi.

Sosnow iec , 20 listop.
Konferencja waszyngtoń­

ska, która ma być dalszym  
etapem w zaprowadzeniu  
„królestwa bożego" na zie­
mi, zdaje się, że będzie 
etapem drobniutkim.

Bo oto rozbrojenie jest 
pożądane dla tych, którzy

mogą z rozbrojenia sąsia ­
da wyciągnąć korzyści, ale 
nie dla tych, którzy mogą  
wskutek rozbrojenia, m ó­
wiąc wulgarnie, wyjść na 
dudków.

Więc nie chce na dudka 
wyjść Japonja, więc żąda 
i Francja, aby nim przystą­
pi do rozbrojenia, miała 
gwarancję, że jej bezpie­
czeństwu nie zagrożą N iem ­
cy, więc i tego sam ego za ­
żąda zapewne Polska, któ­
rej trzystotysięczna armja 
jest za duża —  to prawda, 
ale za mała wobec miljo- 
na sześciuset tysięcy żo ł­
nierzy sowieckich, którzy 
każdej chwili, zależnie od 
fantazji sowieckich despo­
tów, mogą wtargnąć w na­
sze granice.

A przytym atm osfera po­
wojenna jest tak naprężo­
na, że na rozbrojenie jje- 
szcze nie czas; i panowie 
Harding i Hughes wybrali 
chwilę bardzo nieodpowie­
dnią.

Krsnltis polityczna.
(Z  pism . i dzienników w czo­

rajszych).

— N a urządzonym  zjeździe 
partjiunjonistycznej w  Londynie  
pow zię to  uchw ałę , p ro testu ją  
cą w cs try ch  s łow ach p rzec iw ­
ko usiłow aniom  gabinetu  lon­
dyńskiego utw orzenia  jednego 
p ar lam en tu  dla całej Irlandji. 
U chw ała  z jazdu stw ierdza, że 
rząd  londyński nie spełni s w e ­
go obow iązku

— R ząd  włoski uznał de  fa ­
cto i de  jure rząd  albański w 
Tiranie .

— K rążownik angielski „C ar­
diff" w iozący b. p a rę  kró lew ­
ską przybył do G ibra lta ru .

— R ad a  am b asad o ró w  pod  
p rzew o d n ic tw em  C am b o n ea  u- 
s taiiła  w ysokość  kosz tów  u- 
t rzym an ia  b. cesarza  K aro la  i 
jego rodziny oraz sposób  ro z­
działu tych kosztów  pom iędzy  
państw a  sukcesyjne , gdyż Por- 
tugalja kosz tów  tych ponosić 
nie będzie  W  te n  sposób  
część kosztów  u trzym an ia  p o ­
niesie i Polska.

— P rzebyw ający  obecn ie  w 
Berlinie członkowie komisji 
m iędzysojuszniczej odszkodo­
w ań opuszczają  Niemcy w koń­
cu b. tygodnia. W  dniu 15 li­
s to p ad a  rząd  Rzeszy  złożył n a  
ich ręce  p ierw szą kw otę  sum y 
gw arancy jne j w w ysokośc i 45 
m iljonów mk. w złocie, s ta n o ­

w iącą rekom pensa tę  za niemie 
ckie d o c h o d y  celne, uzyskane  
od dnia I pażdz. do  14 p a ź ­
dziernika. Termin zap ła ty  tej 
kw oty  p rzypada  dopiero  w g ru ­
dniu, O g ó łem  wynosić m a ona 
85 milj. mk. w złocie, s tan o ­
w iących  26 proc. o p ła tę  od wy 
w yw ozu niemieckiego.

Niemcy musza Płacić-
Paryż 19 listopada.

Przedstaw iciel 'Anglji  w  k o m i­
sji o d szk o d o w ań  odby ł d łu ż ­
szą n a rad ę  z kanc le rzem  Rze 
szy dr. W irthem , k tó rem u  o- 
świadczył, co nas tępu je :

„N iemcy m uszą zapłacić, p o ­
n iew aż m ogą to uczynić P rze ­
w odn iczący  komisji ośw iadczy ł 
już, że komisja odszkodow ań  
uchw aliła  jednom yśln ie  nie o d ­
roczyć term inów  p ła tn iczych , 
ustanow ionych  dla Niemiec. 
N iem cy są kra jem  boga tym , 
wszystkie zaś fabryki p racu ją  i 
m ają zam ów ien ia  na  przeciąg  
kilku miesięcy, to  te', z ła tw o ­
ścią m ożecie o trzym ać k redyt 
zagranicą. A  jeżeli n aw e t  .p o ­
ło enie w ew n ętrzn e  Niemiec 
nie pozyska  zaufania  zagranicą , 
to  i w ów czas  N iem cy b ę d ą  mo
gły w ype łn ić  swe zobow iąza-

•«ma .

Ograniczenia Mm m ouih.
W aszyngton , !9 lis topada.

W ielk ie  w rażenie  w yw oła ło  
w k o łach  d e leg a tó w  na k o n fe ­
rencji rozbrojenia przez  nikogo 
nie oczekiw ane ośw iadczenie  
delegacji  am erykańskiej, iż St. 
Z jed n o czo n e  są  g o to w e p o d p i ­
sać ugodę  m ięd zy n a ro d o w ą  w 
sp raw ie  ograniczenia zbrojeń 
morskich  bez w zględu na  u g o ­
dę w spraw ie  Dalekiego W s c h o ­
du. W ed łu g  przypuszczeń  kół 
politycznych, rząd  w a sz y n g ­
toński uczynił krok ten  w  tym  
przypuszczeniu , że i inne mo- 
sa rs tw a  zreduku ją  sw e zbro je­
nia w tej sam ej mierze, w  ja ­
kiej uczyni to A m eryka ,  N a le­
ży zauw ażyć, że S tany  Z jedn. 
zajmow-ały do tej p o ry  s tan o ­
wisko, iż ogran iczenie  zbro jeń  
m oże nas tąp ić  dopiero  po u- 
prze nim u regu low aniu  sp raw y  
D alekiego W sch o d u . Z m ian a  
tego poglądu jest u w ażan a  
przez  uczes tn ików  konferencji 
za d o w ó d  zaufania w zg lędem  
innych m ocarstw , uczes tn iczą ­
cych w konferencji.

Lekarz

D-to. A. Ingster
SOSNOWIEC, Warszawska 10.

Tel. 175.
Przyjm uje codziennie od 9 — 12 

i od 2—6 wiecz. 
w niedziele i święta od 10-1 pp



Sprawy Q. Śląska.
Kto wkroczy z woj­
skiem na G. Śląsk?

K a to w ic e ,  19 l is to p a d a .  
( O d  w ła s n e g o  kor.)

Z  p o ś r ó d  l icznych  z a g a d n ie ń  
o m a w ia n y c h  o b e c n ie  n a  G ó r  
n y m  Ś lą sk u  s ły szy  s ię  częs to  
n a rz e k a n ia ,  ż e  r z ą d  p o lsk i  m i ­
m o  u c h w a lo n e j  a u to n o m j i  po  
sy ła  tam  g e n e ra ła  o w ła d z y  
n ieo g ran iczo n e j ,  a b y  p rz y  p o ­
m o c y  w o js k a  s p r a w o w a ł  w ła ­
d z ę  d y k ta to r s k ą  z p o m in ię c ie m  
cy w iln y c h  w ła d z  lo k a ln y c h  T a  
kie  w ie śc i  g ło sz ą  ci i owi, nie 
z d a ją c  so b ie  sp ra w y ,  ja k ą  k rz y ­
w d ę  w y rz ą d z a ją  r z ą d o w i  p o l ­
sk ie m u  p rzez  p o d k o p y w a n ie  
z a u f a n ia  d o  n iego, z a ś  jak  idą
z p o m o c ą  w ro g o m  n aszy m , 
p o d s t ę p n ie  ta m  d z ia ła ją cy m , 
k tó ry m  z a le ż y  p rz e d e  -vszystk’m  
n a  ty m , a b y  w y tw o rz y ć  n a  G. 
Ś lą s k u  d u sz n ą  a tm o s fe rę  p rz e z  
sian ie  n ie z a d o w o le n ia  i n ien a

s to w sk ie j .  N ie  p o  to  je d n a k ,  
a b y  p o  g ło w a c h  n a s z y m  b r a ­
c iom  ś lą sk im  chodził,  a le  p o  to, 
by  w ra z  z nim i i p rz y  w z a je m ­
n y m  s e r d e c z n y m  d z ia łan iu  o b jąć  
G. Ś lą sk  w  p o s ia d a n ie  Polski.

M ą ż  ten .  znany  z b e z w z g lę d ­
nej s p ra w ie d l iw o śc i ,  zn a ją c y  
d o b rz e  życ ie  w sz y s tk ic h  s t a ­
n ó w  i o b e z n a n y  już  d o b rz e  ze 
s to su n k am i gó rnośląsk im i,  bez- 
w ą tp ie n ia  na jlep ie j  spe łn i  n a ­
ło ż o n e  n a ń  z a d a n ie .  T o  te ż  z 
c a ły m  z a u fa n ie m  i u z n a n ie m  
p o w i ta ło  s p o łe c z e ń s tw o  jego  
n o m in a c ję  p rzez  p re z y d ju m  r a ­
d y  m in is t ró w . Z  ty m  p rz e k o  
n a n ie m  p o w ita l i  go ta k ż e  i b ra c ia  
ś lą sc y  ci, k tó rz y  go zna ją ,  p rz e  
k o n a ją  się  zaś  n ie d łu g o  i inni, 
że  w y b ó r  by ł t ra fn y  i szczę  
śliwy.

wisci.
J e d n a k  n ie c h a j  s ię  n ie  cie 

s z ą  z a w c z as u ,  bo  n ie  d o p n ą  z a ­
m ie rz o n e g o  celu. K ie ro w n ic y  
op in j i  p u b liczne j  na G. Ś ląsku  
i p o w s ta ń c y  ta m te js i  zn a ją  o- 
s o b ę  g e n e ra ła ,  k tó ry  b ę d z ie  
o b s a d z a ł  w o jsk ie m  G . Siąsk. 
Je s t  n im  g e n e ra ł  S zep tyck i,  dzi 
siaj p ie r w s z y  żo łn ie rz  R z e c z y ­
p o sp o l i te j ,  p rz y g o to w a n y  t e o r e ­
ty c z n ie  d o  s w e g o  z a w o d u ,  w 
a k a d e m ja c h  w o js k o w y c h ,  p r a k ­
ty c z n ie  p rz e s z e d ł  k a m p a n je  w e  
w sz y s tk ic h  o s ta tn ic h  w o jn ach ,  
p o c z ą w s z y  o d  w o jn y  jap o ń sk o -  
ro sy jsk ie j .  D z ięk i  p rz y m io to m  
je g o  i z d o ln o śc io m , rz ą d  p o l ­
ski .z le c a ł  m u  o b e jm o w a n ie  
o b s z a ró w  L i tw y  i B ia łe j  Rusi.  
I m im o  t r u d n y c h  w a ru n k ó w  g e ­
n e r a ł  S z e p ty c k i  w y w ią z a ł  s ię  z 
z a d a n ia  k u  z u p e łn e m u  z a d o w o  
len iu  lu d n o śc i  ta m te js z e j  i r z ą ­
d u  p o lsk ie g o .  T e m u  w y t r a w n e  
m u  k re s o w c o w i  w s c h o d n ie m u  
r z ą d  po lsk i  p o lec i ł  w k ro c z y ć  z 
w o jsk ie m  d o  p rz y z n a n e j  n a m  
cz ę śc i  p r a s ta r e j  d z ie ln ic y  p ia

Rokowania 
polsko-niemieckie.

K a to w ic e ,  19 l is to p a d a .
G ó r n o ś lą s k a  p r a s a  n ie m ie c k a  

donosi ,  iż p r z e w o d n ic z ą c y  p o l ­
sko  n ie m ie c k ic h  ro k o w a ń  g o s ­
p o d a r c z y c h  C o lo n d e r  zap ro s i ł  
d e l e g a tó w  n ie m ie c k ic h  n a  23 
l i s to p a d a  d o  G e n e w y .  P o z a ty m  
rz ą d  n iem ieck i  o t r z y m a ł  z a ­
w ia d o m ie n ie ,  w e d łu g  k tó re g o  
d n ia  10 g ru d n ia  ro z p o c z n ą  się 
w  G e n e w ie  w ła ś c iw e  r o k o w a ­
n ia  g o s p o d a r c z e  w  sp ra w ie  
G ó rn e g o  Ś ląska .

L w ó w ,  19 l i s to p a d a .

„Ridnyj K ra j” zam ieszcza  a r ­
ty k u ł  o know aniach  m o n arch i­
stów rosy jskich  w spraw ie  Ga­
licji wschodniej. G rupu ją  się oni, 
w edle informacji „R Kra ju” , 
obecnie  w p ań s tw ach  b a łk ań ­
skich i n iedaw no odbyli poufną 
konferenc ję  w jednym  z p o r ­
tów czarnomorskich, na której 
om aw iano  także sp raw ę  w scho­
dnio - galicyjską. R eferow ał ją 
jeden  z w ybitnych działaczy 
m onarch istycznych  i propono­
wał rozw iązanie jej z p u n k tu  
widzenia Rosji Omawiając s p r a ­
wę w schodnio galicyjską, jako 
pomocniczą dla ogólnej „wszech- 
ro sy jsk ie j” sprawy, proponow ał 
on popierać koncepcję Petru- 
szewicza aż do chwili za ła tw ie­
nia innych sp raw  po upadku 
Lenina. Wówczas pomyśli się o 
przy łączeniu  Galicji do R o s j i !

Referent uw ażał spraw ę p rz y ­

łączenia Galicji wschodniej d la­
tego za ak tualną , że po r e a k ty ­
w ow aniu  daw nej Rosji będzie 
ona po trzebow ać dla siebie n o ­
wego o k n a  do Europy, a takim 
oknem m iałby  b y ć  już nie P e ­
te rsb u rg ,  lecz k u ry ta rz  w scho­
dnio - galicyjski.

T en  ku ry ta rz  m iałby związać 
Rosję z tymi, „których wszyscy 
rosjanie  uw ażają  za swoich 
przyjaciół”, t j. z Czecho - Sło­
wacją Przez Czecho - Słowację 
m iałaby  Rosja związać się i z 
Niemcami w razie e w e n tu a ln e ­
go starcia z Polską, co zresztą  
jest n ieuniknione. Daiej oświad 
czył referent, że „m ałoruskie" 
sym patje  galicjan zawsze z a ­
prowadzą ich pod Kijów, a z 
samodzielnością wschodnio - g a ­
licyjskiego p ań s tw a  nie trzeba 
się będzie długo liczyć.

zgrom adzenia orzekającego n a­
stąpić ma dym isja  g en e ra ła  Mo- 
krzeckiego i dekret, w którym  
m ianow any będzie na jego miej­
sce A leksander Meysztowicz. 
Po podpisaniu dekretów  o w y­
borach  i nominacji M eysztowi­
cza, gene ra ł  Żeligowski nieod­
wołalnie ustąpi.

Ilu będzie posłów?
Wilno, 19 listopada.

Według spisu ludności, prze 
prow adzonego przez zarząd cy­
wilny ziem wschodnich w 1919 
roku całe te ry to rjum  wyborcze 
liczy 732 tysiące mieszkańców. 
P rzy  najpraw dopodobniejszej 
normie 1 posła na 7 tysięcy 
ludności, Sejm orzekający  w 
Wilnie liczyć będzie 105 posłów.

Z z i e m i  w i l e ń s k i e j .

'wit dim ijiiiwtsj.
W arszawa. 19 listopada.

Wyznaczenie 
tymczasowej granicy,

K a to w ic e ,  19 l i s to p a d a
K o m is ja  g ra n ic z n a  z a jm u je  

się o b e c n ie  w y tk n ię c ie m  ty lko  
t. zw . g ran icy  d e rn a rk a cy jn e j .  
Śc iś le jsze  w y z n a c z e n ie  g ran icy  
o d b ę d z ie  s ię  p óźn ie j ,  g d y ż  p r a ­
ca  ta  w y m a g a  k ilka  m ies ięcy ,  
a o b e c n ie  ch o d z i  o p o ś p ie c h  
tak, a b y  w  na jb l iż szy m  czas ie  
o d n o ś n e  p a ń s tw a  m o g ły  za ją ć  
sw o je  te ry to r ja .

JOgłoszenie dekretu 
o wyborach.

Wilno. 19 listopada.
Ogłoszenie dek re tu  o w ybo­

ra ch  do sejmu orzekającego w 
Wilnie oczekiw ane je s t  we w to ­
re k  d. 22 b, m, W ybory oparte  
na  zasadzie 5 przym iotnikowe­
go głosowania odbędą się w 
połowie stycznia. O publikow a­
ne być mają ak ty  następujące;
1) ordynacja  w ybór za, ustala- 
lająca odstępy  pom iędzy po­

szczególnymi e tapam i p o s tęp o ­
w ania wyborczego, 2) dekre t  o 
dniu w yborów , 3) rozporządze­
nie prezesa  tym czasowej k o ­
misji rządzącej usta la jące  po­
czątek  postępow ania  w yborcze­
go-

Ustąpienie ielisoiaskieso 
i M o tacK ie jo .

Wilno, 19 listopada. 
Równocześnie z o pub likow a­

niem dekretów  o wyborach do

We czw artek  min. skarbu  
wniósł do sejm u projekt dan iny  
wyrównawczej. Projekt ten prze­
widuje daninę od w artości n a ­
s tępu jących  przedm iotów i m a ­
ją tku  :

l od wszelkich towarów, któ­
re nie znajdi-ją się u  p ro d u ­
centa;

2) od wszelkich przedmiotów 
złotych, srebrnych  i p la ty n o w a­
nych;

3) od wszelkiej gotowizny, nie 
znajdującej się w instytucjach 
finansowych, a wynoszącej w ię­
cej niż miesięczna płaca robo-
CZ <ci\

4) od wszelkich walut obcych;
5) od wszelkich w alorów ob­

cych.
D owiadujemy się również, że 

daninę  tę będą musieli płacić 
zarów no obyw ate le  polscy, jak  
i cudzoziemcy. Stopa opodatko­
wania tej d an in y  wynosić bę 
dzie do 100 000 mk. — Vmproc., 
stopa ta podnosi się przy 100 
miljonach i dochodzić będzie do 
20 proc.

N a onegdajszym posiedzeniu 
podkomisji daninowej ustalono 
da lsze  mnożniki. Dla Królestwa 
dla handlu  I i II ka tegorja  85 60, 
dla III — 20, dla IV — 15. Dla 
przem ysłu od IV—VI kategorji  
45, od V I I - V I I I - 3 5 .  Dla Mało­
polski dla banków , kantorów  
bankow ych mnożnik wynosi 150, 
dla przem ysłu  i hand lu  40 z

tym, że najwyższa i najn iższa 
danina nie może przekraczać 
kw ot oznaczonych dla Króle­
stwa.

Podatek  od lokatorów wynosi 
dw ukro tny  czynsz  roczny. Ulgi 
dla m ieszkań dwupokojowych 
50 proc., jednopokojowych 75
proc.

Podatek od samochodów u- 
trzym a o w wysokości p ropo­
nowanej przez rząd, pojazdy 
parokonne 200 000, jednokonne  
100 000, dorożki w W arszawie 
i Łodzi parokonne 20.000, a 
jednokonne  10 000, w innych 
miasta h połowę. A utobusy o 
znaozono na lOOOoO, dorożki 
sam ochodow e 50 000

Zawody wolne w Królestwie 
p łacą daninę w wysokości 'U 
dochodu, osiągniętego z wol­
nych zajęć zawodowych. W nio­
sek ab y  od tej dan iny  uwolnić 
duchow nych wszelkich w yznań  
nie u zy sk a ł  większości. W Ma 
łopolsce wolne zawody obcią­
żone są  podatkiem za robko­
wym i s tosow nie do tego będą 
pow ołane do opłacania daniny.

P rzem ysł naftow y płacić b ę ­
dzie 10,000 mk. od 10 000 kg. 
ropy  lub w ytw orzonego p rodu­
ktu. Za ropę  ekspor tow aną  od 
1 li 1920 r. dan ina  podwójna. W 
odpowiedniej proporcji płacić 
będzie gaz ziemny, tłocznie i 
ropa brutto.

Dia przem ysłu  i handlu  w 
całej Polsce ulgi m ają  wynosić 
15 proc.

Przesilenie »  przemyśle.
Stanowisko fabrykantów.

P is a l i ś m y  p rz e d  k ilku  dn iam i 
o p rz e s i le n iu  w  p rz e m y ś le  Z a  
g łę b ia  D ą b r o w s k ie g o ,  n a z y w a ­
ją c  je  ch w ilo w y m . Z d a j e  się 
je d n a k ,  że  p rze s i len ie  to  p o t r ­
w a  c z a s  d łu ż szy ,  g d y ż  fa la  j e ­
go  p o w o li  o g a rn ia  c a ły  krai.

W  s ą s ia d u ją c y m  z n a m i o 
k ręg u  p r z e m y s ło w y m  c z ę s to  
c h o w s k im  s y tu a c ja  p r z e d s t a w ia  
s ię  ró w n ie ż  n ie w e so ło .

P is m a  ta m te js z e  d o n o sz ą ,  że 
f a b ry k a  „ S t r a d o m " ,  z a t ru d n ia  
ją c a  1400 ro b o tn ik ó w , p o c z ą w ­
szy  o d  24 b m . w y m a w ia  p r a ­
cę  w s z y s tk im  ro b o tn ik o m . F a ­
b r y k a  „ G n a s z y n " ,  z a t r u d n ia ją ­
c a  500 ro b o tn ik ó w  p r a c o w a ć  
b ę d z ie  o d  15 b. m. ty lk o  3 dni 
w  ty g o d n iu .  F a b ry k a  „ C z ę s to -  
c h o w ia n k a " ,  z a t r u d n ia ją c a  3000 
ro b o tn ik ó w , z p o w o d u  b ra k u  
g o tó w k i  p ra c u je  3 dn i w  ty g o ­
dniu . F a b ry k a  B ci M o t te  700 
ro b o tn ik ó w  p ra c u je  4 dni w  t y ­
godn iu . W y m ó w io n o  p r a c ę  ró ­
w n ie ż  w  fa b ry c e  w łó k n is te j  
„ W a r ta " .  H u ta  że la z n a  „ R a ­
k ó w " ,  z a t ru d n ia ją c a  o k o ło  2000 
ro b o tn ik ó w  p r a c o w a ć  b ę d z ie  o d  
17 b. m. t r z y  d n i  w  ty g o d n iu .  
W  fa b ry c e  z a p a łe k ,  z a t r u d n ia ­
ją c e j  o k o ło  600 ro b o tn ik ó w  w y ­
m ó w io n o  o d  d n ia  24 b. m. p r a ­
cę  w szy s tk im  ro b o tn ik o m . R z ą ­
d o w a  h u ta  „ B la c h o w n ia "  p o d  
C z ę s to c h o w ą  p ra c u je  3 d n i  w  
tyg o d n iu .

S o sn o w ie c ,  20 l is to p a d a .

ło  ró w n ież  w sz y s tk ie  fab ryk i 
m nie jsze .

N ajfa ta ln ie j  j e d n a k  s p r a w a  
p rze s i len ia  p r z e d s ta w ia  się w 
p rz e m y ś le  łódzk im , g dz ie  w  I00 
z g ó rą  f a b r y k a c h  z a w ie sz o n o  
p r a c ę  ca łk o w ic ie  lub o g ra n ic z o ­
n o  d o  3 a n a w e t  2 dni w  t y ­
g o d n iu  R o b o tn ic y ,  p o z b a w i e ­
ni za ro b k ó w , z a c z y n a ją  g ło d o ­
w a ć ,  a c e n y  a r ty k u łó w  ż y w n o ­
śc io w y ch ,  n ie  z n a jd u ją c y c h  n a ­
b y w c ó w  s p a d a ją  ra p to w n ie .

W  z w ią z k u  z p rz e s i le n ie m  
p rz e m y s ło w y m  w  P o ls c e  i s t a ­
n o w isk ie m  f a b ry k a n tó w  „ P r z e ­
g ląd  W ie c z o rn y "  pisze:

F a b ry k a n c i  w P o ls c e  u w a ż a ­
ją p o d n ie s ie n ie  w a lu ty  po lsk ie j  
za  k a ta s t r o f ę  d la  s ieb ie .  T w i e r ­
dzą ,  że  b ę d ą  m usieli p o z a m y ­
k a ć  fab ry k i  i w y m ó w ić  p r a c ę  
ro b o tn ik o m , jeżeli  rz ą d  nie  d a

P o d o b n e  p rzes i len ie  o g a rn ę -

lm  z a p o m o g .  w sum ie , s ię g a  
ją c e j  s e te k  m i l ja rd ó w  m a re k .  
W  n ie k tó ry c h  k o ła c h  p r z e m y ­
s ło w y c h  ob l icza  s ię  tę  z a p o m o ­
g ę  na  p ię ć s e t  k i lk ad z ies ią t  m i ­
l ja rdów . F a b ry k a n c i  nie z a s t a ­
n a w ia ją  się, że  n a w e t  i w  t a ­
k im  w y p a d k u ,  g d y b y  o d d a l i  
oni w z a m ia n  za  u d z ie lo n ą  z a ­
p o m o g ę  w y p r o d u k o w a n e  t o ­
w a r y  p o d  z a s ta w  rz ą d o w i ,  to 
i ta k  m il ja rd y  n o w y c h  b a n k n o  
tów , r z u c o n e  n a  ry n ek ,  m im o  
p o k ry c ia  ich  w a r to śc i  to w a r e m  
r e a ln y m ,  m u s ia ły b y  o d d z ia ła ć  
f a ta ln ie  na  k u rs  m ark i  po lsk ie j ,

bo z e p c h n ą  ó w  kurs  p o n o w n ie  
n a  te  n iz iny , z k tó ry c h  się on 
te r a z  p o m im o  p e w n y c h  w a h a ń  
s ta le  podn o s i .

C zy  is to tn ie  rząd  p o lsk i  m u ­
si d a w a ć  fa b ry k a n to m  z a p o ­
mogi? W p r a w d z ie  n ie  u le g a  
w ą tp l iw o śc i ,  że  w  h a n d lu  p a  
nu  je  zas tó j ,  gdyż  p u b l iczn o ść  w 
P o ls c e  w s t rz y m a ła  się  o d  czy  
n ien ia  z a k u p ó w . A le  w s t r z y ­
m a ła  się ty lko  d la teg o ,  że ce  ^  
n y  to w a r ó w  są  w rę c z  l i c h w ia r ­
skie

M ieszkan iec  p a ń s tw a  p o ls k ie ­
go  —  a je s t  n a s  27 m il jo n ó w  
—  p ra g n ie  k u p o w a ć .  K a ż d y  
c z ło w iek  w  P o ls c e  p o t r z e b u je  
b ielizny , u b ran ia ,  b u tó w ,  sp rzę -  

 ̂ tó w ,  ty s ią c a  n a jro zm a i  s z y c h  
' r z e c z y .  W s z y s c y  ludz ie  w  P o l ­

sce  k u p o w a l ib y  w sz e lk ie g o  r o ­
d z a ju  to w a ry ,  lecz  k u p o w a l ib y  
p o d  w a ru n k ie m , a b y  c e n y  nie  
b y ły  t a k  w y g ó ro w a n ie  l ichw iar  
skie . F a b ry k a n c i  m u sz ą  z r o ­
bić p o c z ą t e k  z o b n iż k ą  cen, a 
w te d y  o d ra z u  d z is ie jsza  l ichw a  
to w a ro w a  i ż y w n o ś c io w a  z a ­
c h w ie je  się w  s w y c h  f u n d a ­
m e n ta c h

G d y b y  r z ą d  d a ł  k o s z te m  o- 
b y w a te l i  z a p o m o g ę  fa b ry k a n  
tom , u m o ż l iw i łb y  im  u p r a w i a ­
nie p a sk a  czyli l ich w y  to w a r o  
w ej w  d a lsz y m  ciągu, a w ię c  
o b n iży łb y  o b y w a te la  p o L k ie g o  
p o d w ó jn ie :  z je g o  k ieszen i
w s p o m a g a łb y  l ich w ia rzy  t o w a ­
ro w y c h ,  n a ra ż a ją c  ku rs  w a lu ty  
po lsk ie j  n a  s p a d e k ,  i r ó w n o ­
c ześn ie  za  p ie n ią d z e  o b y w a te l i  
sk a z y w a łb y  ty c h  o s ta tn ic h  n a  
p ła c e n ia  f a b r y k a n to m  c e n  w y ­
g ó ro w a n y c h  O p in ja  m us i  z a ­
p r o t e s to w a ć  p rz e c iw k o  ta k ie m u  
fo ry to w a n iu  lichw y

K r o n i k a
Kalendarzyk

Dziś Feliksa .

Ju tro  Of. M. N. P. 

W sc h .  s łone*  6 m  8 

Z a c h  . 5 m 26

K onferencja p o se lsk a .
D ziś  o g o d z  3 i p ó ł  p o  p o ł  w 
S o s n o w c u  w  sali ro b o tn .  ch rz ę ść  
p rz y  ul. K o śc ie ln e j  o d b ę d z ie  
się  k o n f e r e n c ja  p o l i ty c z n a  z 
u d z ia łe m  p o s łó w : ks. A d a m ­
sk iego  z P o z n a n ia ,  d -ra  F a l k o w ­
sk iego  i p o s ła  Idz iaka .

W s tę p  d la  c z ło n k ó w  N a ró d .  
Z je d n .  L ud .,  N a ró d .  C hrzęść .  
S t ro n n ic tw a  P ra c y ,  N a ró d .  
C h rz ę ś ć .  S tro n .  L ud . i ich  
sy m p a ty k ó w .

Z rady m iejsk iej w  S o ­
snow cu . 72 p o s ie d z e n ie  r a d y  
m ie jsk ie j  ( n a d z w y c z a jn e )  w 
s p ra w ie  w y s tą p ie n ia  d o  r z ą d u  
o  u d z ie le n ie  m ia s tu  p o m o c y  
p a ń s tw o w e j ,  n a  sk u te k  s tra t ,  
ja k ie  p o n io s ło  m ia s to  p rzez  p o ­
ża r  o d b ę d z ie  się w e  w to re k ,  
dn . 22 go  l i s to p a d a  r. b. w  l o ­
kalu  „L u tn i"  p rz y  ul. W a r s z a w ­
skiej Nr. 5, o godz. 6-ej w i e ­
czo rem .

P. N ikodem  je d z ie  na 
Ś lą sk  po z fo te  runo. Z n a
n y  w  D ą b ro w ie  p. N ikoderr  
T u sz y ń sk i ,  z b o g a c o n y  w  w o jn ie  
k tó re g o  w  sw o im  czas ie  prasa  
d ą b r o w s k a  n a p ię tn o w a ła  z p o ­
w o d u  u c h y le n ia  s ię  o d  g ło s o ­
w an ia ,  ja k o  g ó rn o ś lą z a k a ,  o b e ­
cnie z m ie n i ł  sw ój p o g lą d  i z a ­
p a ła ł  g o rą c y m  p a t r jo ty z m e m  do 
Ś ląska ,  g dz ie  p o  n ie fo r tu n n e j  
w y c ie c z c e  w  P o z n a ń s k ie ,  j e ­
dz ie  n a b y ć  n ie ru ch o m o śc i .  S p o ­
łe c z e ń s tw o  Ś ląsk ie  w inno  o d ­
p o w ie d n io  p rz y ją ć  p. N ik o d e m a .

K oncerty ork iestry  Na­
m y s ło w sk ie g o  w  Z agłęb iu . J
S ły n n a  o rk ie s t r a  n a r o d o w a  Na- 
m y s ło w sk ie g o  z je ż d ż a  d o  Z a ­
g łęb ia  n a  cz te ry  k o n c e r ty .

M ian o w ic ie  w  B ędzin ie  w s a ­
li „C o rso "  dn ia  2§ l i s to p a d a .



w  S o s n o w c u  w e  w to re k  29 b. 
m . i c z w a r te k  I g ru d n ia  w s a ­
li z im o w e g o  t e a t r u  i w  D ą b ro  
w ie  w e  śro d ę ,  30 b. m w sali 
S tow . rob .  ch rzęść .

P r o g r a m  w y p e łn ią  u tw o ry  
n a jw ię k s z y c h  po lsk ich  m u z y ­
k ó w  i s ły n n e  ob erk i  i m azu ry .

O b e c n ie  n a m y s ło w ia c c y  k o n ­
c e r tu ją  w e L w o w ie ,  g d z ie  c ie­
sz ą  się  o lb rzy m im  p o w o d z e ­
n iem .

Nie w ą tp im y ,  iż n a s z a  p u ­
b liczność  p o sp ie sz y  t łu m n ie  p o ­
w i ta ć  s t a r y c h  zn a jo m y c h .

Bliższe sz c z e g ó ły  p o d a m y  
w k ró tc e .

„ Ż y c z ę  p a n u  s z c z ę ś c ia 1*,
t a k  się z a c z y n a ją  g łu p ie  listy 
ro z sy ła n e  p rz e z  p rz e s ą d n e  o s o ­
by, k tó re  o t r z y m u ją  z p o c z ty  
listy, p is a n e  n a  m a sz y n ie ,  t r e ­
ści n a s tę p u ją c e j :

„ Ż y c z ę  p a n u  s z c z ę śc ia  i b ło ­
g o s ł a w i e ń s t w a " .

P rz y n o s z ę  szczęśc ie .
P r o s z ę  to  p r z e p is a ć  i p o s łać  

d z ie w ię c iu  o so b o m , k tó ry m  p an  
ż y c z y  szczęśc ia .  Nie w olno  
p r z e r y w a ć  te g o  ła ń c u c h a ,  p o  
n ie w a ż  ten ,  k to b y  go p rz e rw a ł ,  
z azna  n ie sz c z ę śc ia .  Ł a ń c u c h  
te n  z o s ta ł  ro z p o c z ę ty  p rz e z  p e ­
w n e g o  o f ice ra  a m e ry k a ń s k ie g o  
i m a  o b e jść  c a łą  z iem ię  d w a ­
d z ieśc ia  c z te ry  razy .  N ależy  
w y p e łn ić  to  w  p rz e c ią g u  24 
godzin ,  a do  d z ie w ię c iu  dni d o  
zna  p a n  sz częśc ia" .

O p o m o c  d ia  r z e m io s ł .
D o kom isji  se jm o w e j  p rz e m y '  
s ło w o  - h a n d lo w e j  w p ły n ą ł  n a ­
g ły  w n io sek  p o s ła  R u d n ic k ie g o  
o u d z ie le n ie  je sz c z e  300 mil. 
m k. na p o ży czk i  d la  d ro b n y c h  
p r z e m y s ło w c ó w  i rzem ieś ln i  
ków , g d y ż  w y z n a c z o n a  p o p rz e  
d n io  s„ rp a  200 mil już  zo s ta ła  
w y c z e rp a n a .

M ię s o  p o  8 0  m k. f u n t !
„ G o n ie c  C z ę s to c h o w s k i"  d o n o ­
si, że  w ja tk a c h  t a m te js z y c h  

^  s p r z e d a w a n e  je s t  m ię so  w oło  
^  w e  p o  80 mk. funt i że  p rze  

w id y w a n a  je s t  da lsza  zniżka  
w o b e c  tego , że  b y d ło  w ogó le  
tan ie je .  Jak  w ia d o m o ,  rzeźn icy  
w a r s z a w s c y  ró w n ież  obniży li  
c e n ę  m ięsa  w o ło w e g o  o 5, a 
w ie p rz o w e g o  o 20 m k. n a  fu n ­
cie. C óż  n a  to  nasi pp . r z e ź ­
nicy?

C eny s p a d a j ą !  W  B ę d z i­
n ie  c e n a  b o c h e n k a  ch le b a  4 
fu n to w e g o  s p a d ła  z 280 do 
180 m k. W o g ó le  w szy s tk ie  w y ­
ro b y  tn ą c z n e  znaczn ie  p o ta n ia ­
ły, co  w p ły n ę ło  b a rd z o  n a  o ż y ­
w ie n ie  się ru c h u  w  sk le p a c h  i 
m a g a z y n a c h  b ła w a tn y c h  i u b ra ń  
g o to w y c h  D o  s k le p ó w  z u b ra  
n iam i w p u s z c z a ją  w ła śc ic ie le  
p o  2 in te r e s a n tó w ,  re sz ta  zaś  
c z e k a  w  o g o n k u  p rz e d  s k le ­
p a m i ,  k tó re  o b n iży ły  cen y  o 
35 proc .

Z z a b a w y  b. l e g j o n i s t ó w .
K o ło  p o le k  p ros i  n a s  o z a z ­
naczen ie ,  że  w  u rząd zo n e j  w 
S o s n o w c u  p rz e z  b. le g jo n is tó w  
z a b a w ie  ta n e c z n e j  n ie  zajmo-1 
w a ło  się ani b u fe te m ,  ani też 
u r z ą d z a n ie m  z a b a w y .

W y b ieg i s k le p ik a r z y . Z
chw ilą  w p r o w a d z e n ia  w  ż y c  e 
u s t a w y  o u n o rm o w a n iu  godzin  
h a n d lu ,  w ię k sz o ść  s k le p ik a rz y  
w  D ą b ro w ie  m a ją c a  s w e  han- 
delki w  tzw . b u d k a c h ,  p o o tw ie ­
r a ła  o w o c a rn ie ,  a to  ty lko  w 

^  t y m  celu, ab y  m ó c  h a n d lo w a ć  
o d  godz. 8 r a n o  d o  godz . I 1 
w  nocy , bez  p rz e rw y .

P o n ie w a ż  p rz e p is  s k ra c a  g o ­
d z in y  h a n d lu  w  sezo n ie  z im o ­
w y m , o b e c n ie  w sz y sc y  sk le p i ­
k a rz e  w n o s z ą  g rem ja ln ie  p o d a ­
nia  d o  m a g is t r a tu  o p o z w o le ­
n ie  n a  o tw a rc ie  w  s w y c h  k r a ­
m a c h  h e rb a c ia rn i ,  a p o n ie w a ż  
h an d e lk i  te  s ą  p r z e w a ż n ie  w 
k litkach , k w a l i f ik u ją c y c h  s ię  do  
rozb ió rk i ,  m a g is t r a t  p o d a ń  ty c h  
n ie  u w z g lę d n ia .

|  W y m u s z a n i e .  W  ty c h  
d n ia c h  c z te re j  żydzi, z a m ie s z ­
kali n a  N ie m c a c h  o t rz y m a l i  l i ­
s ty  z ż ą d a n ie m  z ło ż e n ia  w p e ­
w n y c h  o k re ś lo n y c h  m ie js c a c h

po  50 tys. m k  , o cz y m  z o s ta ­
ła  z a w ia d o m io n a  polic ja .

A r e s z t o w a n ie  g ie łd z ia -  
rzy  s o s n o w ie c k ic h .  C zarno -  
g ie łdz iśc i so sn o w ie c c y  zo s ta l i  
p r z y ła p a n i  p rzy  ro b o c ie  n a  
cza rne j  g ie łd z ie  k ra k o w sk ie j .  
P o lic ja  sko n f isk o w a ła  im miljo- 
n o w e  sum y.

P r z y ła p a n i  zo s ta l i  o d d a n i  p o ­
licji, k tó ra  n a  raz ie  w ynik i 
ś le d z tw a  z a c h o w u je  w  ta je m n i ­
cy.

N ie p o r z ą d k i n a  k o le i ,  j a ­
kie s to su n k i  g o s p o d a r c z e  p a n u ­
ją  n a  n a s z y c h  k o le ja c h  w y ­
s ta rc z y  c h o ć b y  fakt,  że  w  dn. 
1 i 15 k a ż d e g o  m ie s ią c a  n a  st. 
S o s n o w ie c  W . n ie  m o ż n a  w y ­
kup ić  b i le tu  m ies ięczn eg o .  P a ­
n o m  k a s je ro m  b ra k  je s t  z a w ­
sze  z a m ó w ie ń  na b ile ty , lub 
też  b la n k ie tó w  b i le to w y c h  
Z g ła s z a ją c y  się in te re sa n c i  zo ­
s ta ją  s z y b k o  za ła tw ian i ,  g d y ż  
u s ły szą  „n iem a  b i le tó w " .  M oże  
n o ta tk a  n in ie jsza  d o t rz e  do  
o d n o ś n y c h  w ła d z  b y  te  w g ląd -  
n ę ły  w  tę  g o s p o d a rk ę  k o le jo w ą ,  
u t r u d n ia ją c ą  z je d n e j  s t ro n y  n a ­
b y w a n ie  m ie s ię c z n y c h  b i le tó w — 
z d rug ie j  z a ś  s k ła n ia ją c ą  nie 
z a ła tw  o n y c h  in te r e s a n tó w  do  
je ż d ż e n ia  „na  g a p ę " .

P r z e m y tn ic tw o . W  dniu 
15 b. m. na m o śc ie  s zo p ien ic  
k im  z a t r z y m a n o  P a w ła  M., k tó ­
ry u s i ło w a ł  p rz e m y c ić  30 tys. 
mk. po lsk ich  z a g ra n ic ę .  P i e ­
n ią d z e  o d e s ła n o  d o  u rz ę d u  c e l ­
n e g o  w S o sn o w c u ,  s p r a w ę  zaś  
sk ie ro w a n o  n a  d ro g ę  s ą d o w ą .

R a c jo n a ln e  r o z p o r z ą d z e ­
n ie . C n c ą c  uch ro n ić  lu d n o ść  
p rz e d  w y z y s k ie m  i s k u p o w a ­
n iem  a r ty k u łó w  p ie rw s z e j  p o ­
t r z e b y  p rz e z  h an d la rz y ,  m a g i ­
s t r a t  d ą b ro w s k i  w y d a ł  ro z p o  
rz ąd zen ie ,  iź s p rz e d a ż  w sze l 
k iego  r o d z a ju  a r ty k u łó w ,  d o ­
s t a r c z a n y c h  p rz e z  lu d n o ść  w ie j ­
ską  d o  D ą b r o w y  m a  o d b y w a ć  
się  ty lko  n a  rynku ,  g d z ie  do  
g o d z  11 ra n o  lu d n o ś ć  m o ż e  
z a o p a t r y w a ć  się  w  p ro d u k ty ,  a 
d o p ie ro  p o  ty m  czas ie  m o g ą  
k u p o w a ć  i p r z e k u p n  e.

N ie s to s u ją c y  s ię  d o  p o w y ż ­
szeg o  ro z p o rz ą d z e n ia  p ró c z  k a ­
ry  p ien iężne j ,  n a r a ż a ją  się  n a  
k o n f isk a tę  n a b y ty c h  p ro d u k tó w .

S z k o d n ic y . O d  p e w n e g o  
c z a su  w  oko l icach  D ą b ro w y  
w ie le  o só b  ro z p o c z ę ło  w  s p o ­
só b  n ie leg a ln y  i w ie lc e  s z k o d l i ­
w y  w y d o b y w a ć  n a  w ła s n y m  
ldb r z ą d o w y m  g runc ie  węgiel, 
co  p o w o d u je  z a p a d a n i e  
się pow ie rzch n i ,  a n a w e t  i 
b u d y n k ó w ,  n a r a ż a ją c  w ła ś c i ­
cieli ty c h ż e  n a  z n a c z n e  s tra ty .

O s ta tn io  np . sk u tk ie m  w y b r a ­
n ia  w ęg la ,  p o p ę k a ły  śc ian y  
p rz y tu łk u  m ie jsk ieg o  d la  s t a r ­
ców , z n a jd u ją c e g o  się  p rzy  ul. 
Z a g ó rsk ie j .

M a g is t ra t  zw ró c i ł  się w  tej 
s p ra w ie  d o  policji, p ro s z ą c  o 
u k ró c e n ie  z łeg o  i p o c ią g n ię c ie  
w in n y c h  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i .

Z e  s p r a w  m ie jsk ic h . D o ­
p r o w a d z a ją c  w  la ta c h  u b ie g ły c h  
u lice  i cho d n ik i  D ą b r o w y  do  
p o rz ą d k u ,  m a g is t r a t  t a m te js z y  
z m u s z o n y m  b y ł  w sk u te k  z łego  
s ta n u  f in a n s o w e g o  n iek tó ry ch  
w ła śc ic ie l i  n ie ru c h o m o śc i ,  d o ­
k o n a ć  u ło żen ia  c h o d n ik ó w  
p rz e d  ich p o se s ja m i  w ła sn y m  
k o sz tem , o b e c n ie  je d n a k  m ag i  
s t r a t  p r z y s tę p u je  d o  śc ią g a n ia  
n a le ż n o ś c i  za  ro b o ty  p o w y ż sz e .

W ła śc ic ie le  m nie j z am o żn i  
b ę d ą  m ogli  n a le ż n o ś ć  s p ła c a ć  
ra ta m i

C zyja  w ła s n o ś ć .  D n ia  10 
b. m. p o lic ja  p a ń s tw o w a  p r z e ­
p r o w a d z a ją c  rew iz ję  u N o w iń ­
sk iego  i Luli, z a m ie sz k a ły ch  w 
P o g o n i ,  z n a laz ła  k iszk ę  g u m o ­
w ą  o d  au ta ,  7 p a c z e k  d y n a m i ­
tu, 3 k a w a łk i  lon tu  i 3 k a p i ­
s zony .  N. i L. a re sz to w a n o .  
D o c h o d z e n ia  w  toku .

N o w a  ta k s a . M a g is t ra t  
d ą b ro w sk i  u c h w a l i ł  o d  1 l i s to ­
p a d a  n o w ą  t a k s ę  za  m ie jsca  
n a  c m e n ta rz u  w  w y so k o śc i  n a ­
s tę p u ją c e j :  d la  d o ro s ły c h  d w a

m ie jsc a  I-ej k la sy  mk. 3000 ty  
s iące ,  j e d n o  m ie js c e  Ii-ej k lasy  
mk. 750, IH-ej k la sy  mk. 250 i 
IV -e j  m k . 50. D la  d z iec i  p ie r w ­
sz a  k la sa  mk. 3000, d ru g a  500, 
t rz e c ia  150 i c z w a r ta  25

P ró c z  o p ła t  p o w y ż s z y c h  g r a ­
b a rz  p o b ie ra  m k  200 za  w y ­
k o p a n ie  g ro b u  dla  d o ro s ły c h  i 
m k. 140 za g rób  d la  d z iec i  do  
lat 7 o raz  o g lą d a c z  z w ło k  mk. 
40 o d  w sz y s tk ic h  ka tegorji .

O z w r o t  k s ią ż e k .  Z a rz ą d  
m a c ie r z y  szkolnej w  D ą b ro w ie  
w z y w a  o so b y ,  k tó re  p o m im o  
k i lk a k ro tn y c h  w e z w a ń  o t r z y m a ­
n y c h  z czy te ln i  m a c ie rz y  k s ią ­
żek  d o ty c h c z a s ,  nie o d d a ły ,  o 
b e z w ło c z n y  z w ro t  ty c h ż e ,  w  
p rz e c iw n y m  b o w ie m  raz ie  n a ­
zw iska  ich  b ę d ą  p o d a n e  do  
w ia d o m o ś c i  pub liczne j  i z o s t a ­
n ą  p o c ią g n ię c i  do  z a p ła c e n ia  
w a r to śc i  o t r z y m a n y c h  k s iążek .

Z a s t r z e le n ie  k o b ie ty .  P o ­
licja d ą b ro w s k a ,  u r z ą d z a ją c  n o ­
cy  ub ieg łe j  o b ła w ę  n a  b a n d y -  
d y tó w ,  o to c z y ła  je d e n  z d o ­
m ó w  p rzy  C z a rn e j  d ro d z e .

K ie d y  już d o m  o b s ta w io n o ,  
n a g le  je d e n  z p o l ic ja n tó w  u jrza ł  
j a k ą ś  o so b ę ,  s c h o d z ą c ą  ze  s t r y ­
chu  i w e z w a ł  ją  k i lk ak ro tn ie  
d o  z a t r z y m a n ia  się, a k ied y  to 
n ie  p o sk u tk o w a ło ,  w ystrze l i ł .

J ak  się o k a z a ło ,  p o s t rz e lo n o  
k ob ie tę ,  S ta n is ła w ę  S ikora ,  la t  
22 b ę d ą c ą  w  s ta n ie  o d m ie n n y m  
k tó ra  p o  p rz e w ie z ien iu  d o  s z p i ­
ta la  zm a r ła .

N a p o m o c e  n a u k o w e .
U czn io w ie  w y ż sz y c h  k las  p a ń ­
s tw o w e g o  g im n a z ju m  m ę s k ie ­
go w  D ą b r o w ie  u r z ą d z a ją  d w a  
p rz e d s ta w ie n ia ,  na  k tó ry c h  z o ­
s ta n ą  o d e g ra n e  . .D ziady" M ic ­
k iew icza .

M ia n o w ic ie  w  dn. 28 l is to ­
p a d a  p rz e d s ta w ie n ie  o d b ę d z ie  
się w y łą c z n ie  d la  m ło d z ie ż y  
szkół p o w s z e c h n y c h ,  a 29 l is to ­
p a d a  d la  p u b l icznośc i .  D o c h ó d  
z ty c h  p r z e d s ta w ie ń  p r z e z n a ­
c z o n o  n a  .pom ooe n a u k o w e  dla  
w s p o m n ia n e g o  g im n az ju m .

Z teatru.
(K o m u n ik a t)

Dziś w niedzielę dwa przed­
staw ienia po poł. zawsze mile 
widziana i pełne hum oru „Ma­
new ry jesienne*1 z p. Bonecką 
jako baronową Rise.

Wieczorem „Dziewczę z Ho- 
landji“ ostatnia nowość operet­
kowa, w której artyści pp. Go­
dlewska, Józefowiczowa, Kossa­
kowska, Józefowicz, Szlązak, 
W inkler, Kisielewski, W archa- 
łowski i inni tworzą całość tak 
znakomicie zgraną, że publicz­
ność wybucha co chwila śm ie­
chem, a numera: z gwizdaniem, 
teczet komiczny i inne zm usza­
ją  dó bisowania, jak również i 
tańce

W poniedziałek sięgnięto do 
repertuaru  klasycznego w dzia­
le muzycznym, wystawioną bę­
dzie „Piękna Helena** z p. Bo­
necką w roli tytułow ej, p. Jó- 
zefowiczową w roli Oresta oraz 
Nawrockiem, Szlązakiem, Za­
krzew skim , W inklerem, Tru- 
szyńskim i innym i na czele.

Z kraju.
P o m y s ło w y  u c z e ń . Czy­

tamy w „N. W iener Journal":
Uczeń jednego z gimnazjów 

rzymskich pragnąc ułatwić so­
bie pracę podczas egzaminów 
piśn iennych, wpadł na niezwy­
kły prawdziwie nowoczesny 
pomysł. Oto zbudował sobie 
miniaturowy przyrząd telegrafu 
iskrowego, złożony z dwu pu­
dełek, z których jedno zawie­
rało przyrząd odbiorczy, a dru­
gie nadawczy Pierwsze um ie­
ścił przy sobie, w szkole, d ru ­
gie zaś poza szkołą, w um ó­
wionym miejscu. W ten  sposób 
mógł zasięgać rady i inform a­
cji podczas egzaminów, od oso­

by, z którą był się umówił. 
N iestety jeden z nauczycieli od­
krył pom ysłowy ten podstęp 
ucznia w skutek czego ucznia 
wydalono z gimnazjum. To jed ­
nak w łaśnie, co się wydawało 
nieszczęściem otworzyło wyda­
lonemu drogę do szczęścia; o 
niezwykłych bowiem powodach 
wydalenia dowiedział się słyn­
ny wynalazca radjotelegrafji. 
Marconi i zaprosił wydalonego 
do siebie. Obejrzawszy zaś mi- 
njaturowe przyrządy, tak się 
zachwycił nowościami tam w pro ­
wadzonymi, że przyjął natych­
miast wydalonego za ucznia 
swega i współpracownika.

Różne M c i .
Z d ję c ia  z  lo tu  p ta k a . W y­

dział pomiarów miasta Łodzi

P r o c e s  g ło śn e g o  u w o d z ic ie la  
i m o r d e r c y  k o b ie t ,  L a n d ru ,  o 
k tó ry m  d o n o s i l iśm y  n a s z y m  c z y ­
te ln ik o m  p rz e d  kilku d n iam i,  
o d b y w a  się w  W e rs a lu  p rzy  
o g r o m n y m  n a t ło k u  p u b l i c z n o ­
ść-, a co  sali s ą d o w e j  n a d a je  
n ie z w y k ły  i p ra w ie  g a lo w y  w y ­
g ląd , dz ięk i  s e n s a c y jn y m  t o a ­
le to m , w  k tó re  u s tro i ły  się  d a ­
m y  n a  cześć  „ S in o b ro d e g o " .  
1 n ie  d o ś ć  n a  tern; ja k  p rz e z  
c a ły  czas  w ię z ien ia  ś ied czeg o ,  
t a k  i o b e c n ie  o t rz y m u  e  o n  ii- 
śc ik i m iłosne , p a n o w ie  n o szą  
b r o d y  a  la L a n d ru ,  a w e  w szy s t­
k ich  s fe ra c h  to w a rz y s k ic h  p o ­
w ta rz a ją  so b ie  d o w c ip y  i bon- 
m ots ,  k tó ry m i p o s łu g u je  się te n  
o ry g in a ln y  o sk a rż o n y  z b e z ­
p rz y k ła d n ą  b e z c z e ln o ś c ią  w o ­
b e c  t ry b u n a łu ,  k tó ry  m a  r o z - 
s t r z y g ą c  o je g o  życ iu  i śm ierc i .  
Z  n a jw ię k sz ą  iron ją  w y ra ż a  się  
L a n d ru  o policji  p a ry sk ie j ,  k tó 
ra, jak  tw ie rd z i ,  w ła śn ie  w  te j  
a fe rz e  „d a ła  św ie tn y  d o w ó d  
sw ej z u p e łn e j  n ieu d o lnośc i" .  
U w a g ę  zaś  p rz e w o d n ic z ą c e g o ,  
że  p o lic ja  w  b a d a n iu  jego  s p r a ­
w y  p o z b a w io n a  b y ła  w sze lk ich  
w sk a z ó w e k ,  L a n d ru  ku  r o z w e ­
se len iu  ca łe j  sali  o d p a r ł  sło  
w am i:  „Nie m o ją  je s t  rz e c z ą
d a w a ć  polic ji  d o w o d y  m oje j 
winy. S u m ie n ie  m o je  n ic z e g o  
mi nie z a rz u c a ,  a te rn  m nie j 
m o je  o f ia ry !"

C z a s e m  ty lko  p o rz u c a ją c  ton  
cy n iczn y  w p a d a  L a n d ru  w p a  
te ty c z n o ś ć .  I tak ,  g d y  w  c i ą ­
gu  d ru g ie g o  dn ia  r o z p ra w y  
p rz e d ło ż o n o  t ry b u n a ło w i  s ie d m  
p o p rz e d n ic h  w y ro k ó w  jego  k a  
r je ry  zb ro d n icze j ,  L a n d r u  rzek ł  
z g ło śn y m  w y rz u te m :  „ P o d n o s i  
się tu  m o ją  p rz e s z ło ś ć  T o  b y ć  
nie  p o w in n o  O d p o k u to w a łe m  
już  za  n ią  Jak że  m o ż n a  r z u ­
cać  k a m ie n ia m i  na  cz łow ieka ,  
k tó ry  w o b e c  s p ra w ie d l iw o śc i  i 
s p o łe c z e ń s tw a  sp e łn i ł  s w ą  p o ­
w in n o ść" .

O p o w ia d a j ą c  o sw o im  życiu 
L a n d r u  rzekł, z w r a c a ją c  się do

od dwóch lat czynił usilne s ta ­
rania u władz wojskowych o 
przeprowadzenie nad Łodzią i 
całym okręgiem  łódzkim i oko­
licznymi miejscowościami zdjęć 
aerofotogram m etrycznych z lotu 
ptaka przy pomocy latawców.

Starania te zostały w r. b. 
uwzględnione i lotnicy ppor. 
Szczepański i Potalas dokonali 
całego szeregu zdjęć fotogram- 
m etrycznych m. Łodzi, ziemi 
łódzkiej, łęczyckiej i większości 
m iast i miejscowości okręgu 
łódzkiego

Zdjęcia fotogranunetryczne 
miejscowości są najw ierniejszy­
mi pomiarami i przy pomiarach 
tryangulacvjnych i wykończa­
niu planów są nieodzownymi 
wskazówkami dokładności tych 
robót.

P ary ż ,  18 l i s to p a d a .

p rz y s ię g ły c h :  „ Z a jm o w a łe m  się  
w y n a la z k a m i  w dz ied z in ie  p r z e ­
m ysłu ;  s k o n s t r u o w a łe m  m a s z y ­
n ę  — is tny  cud , m o i  p anow ie !"  
—  „Jes te ś  p a n  n a w e t  ry c e rz e m  
p rz e m y s łu "  —  w trą c i ł  p r z e w o ­
d n iczący .  — „O , nie! —  za  
w o ła ł  L a n d r u  —  A le  k to  m e  
m a  szczęśc ia  w życiu , teg o  u- 
w a ż a ją  za  n ęd zn ik a .  W y k a z a ł  
to  już W ik to r  H u g o ."

N a jw ię k sz ą  w a g ę  p rz y p is a ł  
p r e z y d e n t  t ry b u n a łu  s ió d m e m u  
w y ro k o w i,  s k a z u ją c e m u  o s k a r  
ż o n e g o  n a  t rz y  la ta  w ię z ien ia  
w  L d ie  za  szw in d e l  m a łżeńsk i .  
B y ł to  już p o c z ą te k  p ó ź n ie j ­
szej jego  spec ja l izacji .  L e c z  
L a n d ru  n a z y w a  se tk i u m ie s z ­
c z a n y c h  w g a z e ta c h  a n o n só w  
m a łż e ń sk ic h  „ d o s k o n a ły m  p o ­
m y s łe m  h a n d lo w y m " .  P rz y sz ło  
m u  n a  myśl, że w P a ry ż u  i s t ­
nieje  liczna k a te g o r ja  o f ia r  w o ­
je n n y ch .  ko b ie t  s a m o tn y c h  w 
ś re d n ic h  la tach ,  k tó re  c h ę tn ie  
s p ie n ię ż y ły b y  s w o ie  d o m o w e  
sp rz ę ty .  P o s ta n o w i ł  z a ty m  sku 
p y w a ć  u n ich m eb le ,  a ż e b y  je 
n a s tę p n ie  z k o rzy śc ią  o d s p r z e ­
d a w a ć  d o  o b s z a ró w  u w o ln io ­
nych . W w iększe j  ilości w y ­
p a d k ó w ,  tw ie rd z i  L a n d ru ,  a n o n s  
m a łż e ń sk i  by ł ty lk o  p re te k s te m , 
w r z e c z y w is to śc i  nie b y ło  w c a ­
le m o w y  o m a łżeń s tw ie .

N a  da lsze  p y ta n ia ,  s k ą d  m e ­
ble p an i  L a b o rd e -L in e  z n a laz  
łu  się w  j e g o  willi w  G a m b a is ,  
L a n d ru  w y g ry w a  najs i ln ie jszy  
sw ój a tu t ,  o ś w ia d c z a  b o w ie m  
z z u p e łn y m  sp o k o je m :  „ P o k a ż ­
cie mi m o rd e rc ę ,  k tó ry b y  d o ­
w o d y  sw ej zb ro d n i  p r z e c h o w y ­
w a ł  u s ieb ie .  M e b le  w m oje j  
willi są  d o w o d e m ,  że  je k u p i ­
łe m  i z a t r z y m a łe m  je, bo  n ie  
m a m  so b ie  nic d o  w y t  u c e m a "

P rz e s łu c h a n ie  św ia d k ó w  z a ­
ró w n o  w  tej s p ra w ie ,  ja k  w  
s p ra w ie  z a g in io n y c h  p o  w iz y ­
c ie  w  C a m b ra is  p an i  C u c h e t  i 
jej syna , nie d o p ro w a d z i ło  d o  
ż a d n e g o  re z u l ta tu

U w a d z e  K o o p e r a t y w  i K u p c ó w
polecamy na zbliżające się święta

świeczki  choinkowe
różnokolorowe w pudełkach po 30 sztuk. 

Prowincjonalnym  odbiorcom w ysyłam y 10 kilowe paczki 
pocztą za zaliczeniem.

Ś w ie c e  p a r a f in o w e  w s z y s tk ic h  r o z m ia r ó w .
-  FnUryKu Świec i Przetw orów  Techno-Ełieniicznycii
^  „U R S  U S “ W a r sz a w a , C h ło d n a  29. T e ł .  229-36.

S e n s a c y jn e  t o a le t y  d a m . — B r o d a  ż  Ladru. — D o w c ip y  
i b o n - m o ts  S in o b r o d e g o .  — A ta k i p r z e c iw  p o lic ji p a r y ­
s k ie j .  — L andru c y tu je  W ik tora  H u g o . — S z w in d le  m a ł­
ż e ń s k ie  d o s k o n a ły m  p o m y s łe m  h a n d lo w y m . — P o d  
p r e t e k s t e m  a n o n s ó w  m a łż e ń s k ic h  k r y ł s i ę  h a n d e l

m e b la m i.



Kupię, wydzierżawię lub przystąpię 
do spółki,

m n ie jsz e }  k op a ln i w ę g la  k a m ie n n e g o  w  Z a g łę b iu  
D ąb row sk im  z  u d z ia łe m  w  pracy. P ro p o zy c je  z  o k r e ­
ś le n ie m  w y so k o ś c i p o tr z e b n e g o  k a p ita łu  p r o s z ę  n ad ­
sy ła ć  d o  ad m . „Iskry“ pod: kop . w ę g la  k a m ie n n e g o .

TELEGRAMI).
Rozpoczęcie rokowali 

polsko-niemieckich.
G enewa, 19 listopada.
(Telegr. w łasny.)

Przew odniczący komisji 
rozjemczej polsko-niem iec­
kiej, p. Calender zaw iado­
m ił oba zainteresow ane  
rządy, że rokowania eko­
nom iczne polsko - n iem iec­
kie rozpoczną się w G ene­
wie dnia 23 b. m. o godz. 
11 rano.

Rząd polski wyraził p. 
Calender zadow olenie z po­
wodu zam ianow ania go 
członkiem  komisji, tudzież 
wyraził przekonanie, iż spro­
sta on trudnemu zadaniu.
A k c ja  w y b o r c z a

w  W i l e ń s z c z y ź n i e .
W ilno, 19 listopada.

(T el.  w ła s n y )
D o  akcji w yb orcze j  przystą  

piło  8 ugrupow ań politycznych:  
1. blok narodow y, obejm ujący  
en d ec ję  i hadecję ,  2. zw iązek  
obrony w oli  ludności ziemi w i ­
leńskiej, 3. liga robotnicza, 4. 
zw iązek  kolejarzy; (u gru p ow a­
nia te stoją na stanow isku  
w cie len ia );  5. Z w ią z e k  lu d o w y  
„O drodzen ie" , 6. P P S .  L itw y i 
Rusi Białej, 7. P S L  Piast zie  
mi wileńskiej, 8. związki z a w o ­
d o w e .  T e  cztery grupy stoją  
na gruncie federacyjnym ,

Rozwiązanie redy miejskie] 
a) Warszawie.
W arszaw a, 19 listopada

[(Przez telef.)
R ada  ministrów na w czoraj­

szym  w ieczorn ym  p o s ied zen iu  
rozpatryw ała  sytuację finanso­
w ą  m. s to łeczn eg o  W arszaw y .  
P o sta n o w io n o  rozw iązać radę  
miejską i o d n ośn y  dekret p rzed ­
staw ić  naczeln ikow i państw a do  
podpisu . Magistrat nie będzie  
rozw iązany, otrzym a tylko kon­
trolerów  z ramienia rządu. S u ­
row a d ecy z ja  rady ministrów  
zap ad ła  z d w u ch  p ow od ów : 1) 
rada miejska bojkotuje w s z y ­
stkie projekty f inansow e, zm ie  
rzające do  uzdrow ienia  gospo-  
daiki miejskiej; 2) d e legat  naj 
w y ższe j  izby kontroli państwa  
w ykrył w  g osp od arce  magi  
stratu nadużycia ,  które b ędą  
s ta n o w iły  przedm iot rozprawy'  
sądow ej.

L i t w i n o w  w W a s z y n g t o n i e .
W aszyn gton ,  19 listopada.

(T e l  w ł )  x
N a konferencji w aszyn gtoń  

skiej w  charakterze przedsta­
w ic ie la  Rosji sowieckiej  w y stą  
pił z g ło se m  doradczym  p. L i­
tw inow .

Aresztowanie 
gen. Babijańskiego.

K o w n o , 19 listopada.
(T eł .  w łasn y .)

W ła d z e  l itew sk ie  a r e sz to w a ­
ły  gen  A . Babijańskiego jako  
zakładnika za aresztow anie  w  
W iln ie  dzia łacza  litew sk iego  p. 
Szyllinga.

Radek w Berlinie.
Berlin, 19 listopada.  
(Przez  telef.)

W czoraj przybył do  Berlina 
Karol R a d ek  dla zaw arcia  u- 
kładu p o lityczn ego  n iem ieck o  - 
so w ieck ieg o .

Jak Turcja manifestowała 
sympatie ma Polski.

Warszawa, 19 listopada.
Z Konstantynopola nadeszła 

wiadomość, że na ostatnim se 
lamliku, na którym ciało dyplo­
matyczne jprzedsiawiło się suł­
tanowi, sułtan, zobaczywszy po­
sła polskiego Baranowskiego, 
przemówił ;do niego i polecił 
mu złożyć życzenia rządowi 
polskiemu.

Zaznaczyć należy, że do o- 
statnich czasów zachował się 
na dworze tureckim zwyc aj, 
że na każdym selamliku dla za­
manifestowania, że Turcja 
nigdy nie uznała rozbioru Pol­
ski, fsułtan zawsze zapytywał 
o posła polskiego, na co mu 
wielki wezyr odpowiedział, że z 
powodu wielkich trudności po­
seł Lechistanu nie mógł przy­
być.

Ciągnienie mlljonóukl-
W arszaw a , 19 listopada.

(P rzez  telef.).
W e  w czorajszym  ciągnieniu  

w y lo so w a n o
Me 4 7 5 4 0 8 6 .

P osiad acz  nieznany.

Giełda urzędowa.
W arszaw a, 19 listopada.

(Przez  telef.)
D ziś  na gie łdzie  w a rsza w ­

skiej w alu ty  o b c e  notowano:
Dolary —  3375.
Funty szterlingi —  14.000. 
Franki — 230  
Marki niem. 1 1J/2

M H i

S E r a s s s s a H B B r a s i i a s s s i S E S E S E E
e s  E B^D RO BNE OGŁOSZENIA. 1
3 Q E G i3 0 B a S E r3 S E IB iS la il3 E !a ia (3 3 B a
r \ o  sp rz e d a n ia  w  S o sn o w c u  p o se s ja  w 

śro d k u  m ia s ta  z d o m a m i i o g ro d em  
o k o lo n y m  u lic a m i. W iad o m o ść , W a rsz a ­
w a, Ź ó ra w ia  3  m . 7. P o śre d n ic tw o  w y  
k lu c z o n e . 2-2

m a re k  n a g ro d y  z a  o d n a le z ie  
n ie  p sa  szp ic  b ia ły . W aw e l 3 

stróż w sk aże . N iep raw y  w ła śc ic ie l p o ­
c ią g n ię ty  b ę d z ie  d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i 
są d o w e j.________________ 2-3

2  —  3  p o k o j e
b liz k o  D w o rca  W ie d e ń sk ie g o  za  b a rd zo  
d o b re  w y n a g ro d z e n ie  p o sz u k u je  in ży n ie r. 
H o te l W ik to r ja  N r. 10 od  12 do  1 i o d  
7 d o  9 w ie c z o rem . 3-6
p r a c o w n i a  k u śn ie rsk a  M. R o z e n ta l, So-
* snow iec , M o d rze jo w sk a  8 d a w n ie j 12 
w y k o n y w a  w sze lk ie  ro b o ty  w  z ak res  
k u śn ie rs tw a  w c h o d z ą c e . F u tra  m ęsk ie  i 
d a m sk ie , ż a k ie ty  k a ra k u ło w e  i fokow e 
k o łn ie rz e  i m ufk i o raz  re p a ra c je  i p rz e . 
ró b k i u sk u te c z n ia  się  sz y b k o  i s ta ra n n ie  
p o c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . , 2-3
P ^ o  p rz e m y słu  k to  w y p o ży cz y  3 m iljo '

ny n a  rok . o trz y m a  h y p o te k ę , w y­
sok i p ro cen t i d o b rą  p o sa d ą . A d re sy  w  
R e d ak c ji. 2 2

o sp o d y n i w  ś red n im  w ie k u , k tó ra  
p r z e b y ła  8 la t u  je d n e g o  p a n a  p o ­

sz u k u je  z a ję c ia  d o  je d n e j o soby . Ż a rk i 
p le b a n ja  Z u z a n n a  S z c z e p a n ia k . 2-2

Kursa p i s a n i a  na  m a s z y n i e .
N au k a  n a jn o w sz y m  sy s tem em . D o d y ­
sp o z y c ji u cząc y ch  się k ilk a  m a sz y n  do  
p isa n ia . Z a p isy  c o d z ie n n ie  w  D yrekcji 
z a tw ie rd z o n y c h  p rz e z  M in is te rs tw o  k u r ­
sów  h a n d lo w y c h  D yr. M. Z aw o jsk ieg o  
D r, Z aw o jsk ieg o  i D r. E . S tan k iew icza  
w  S o sn o w c u , p rzy  u lic y  D ęb liń sk ie j N r. 1 
m ięd zy  5 —  6 po  p o ł. Z a k ła d  u p o w a ż ­
n iony  je s t d o  w y d a w a n ia  św ia d e c tw . 
 2 10
P o s z u k u ję  za ra z  d o  w y n a ję c ia  za  do-
* b re m  w y n a g ro d z e n ie m  p o k o ju  k a ­
w a le rsk ieg o  w .’śró d m ieśc iu . Z g ło sz e n ia  
d o  „ Isk ry "  p o d  D y rek to r 3 6 5 " . 2-6 
T )o s z u k iw a n y  lo k a l od  sz eśc iu  p o k o i w
* g ó rę  za  so w ite m  w y n a g ro d z e n ie m  w  
ś ró d m ie śc iu . Z g ło sz e n ia  d o  „Iskry** p o d  
..P e w n y  In te re s" . * l - l

Dz ie n n ia k  M ic h a ł z g u b ił k a r tę  d e m o ­
b ilizac ji w y d a n a  p rz e z  X  p u łk  ar- 

ty le r ji c ię ż k ie j. Ł a sk a w y  z n a la z c a  za  w y ­
n a g ro d z e n ie m  zw ró c i d o  ,.I sk ry "  w  S o ­
sn o w cu . ________ 1 3

u tro  p iż m o w c e  k o łn ie rz  k a ra k u ło w y  
w  d o b ry m  s ta n ie  75 ty s ię c y  K o łlą -

ta ja  17 m . 2._________________________ 1-i
O p r z e d a m  300 no w y ch  k ó ł  d o  w o zó w  
^  m r. 10 p rz e c ię c ia  z o k u c iem . O fe rty  
„Iskra** S o sn o w ie c  1 1

N ie ru c h o m o ść  fa b ry c z n a  w  S ław k o w ie  
tu ż  p rz y  to rze  k o le i i s ta c ji o k o ło  

7-m iu m orgów  d o m  m u ro w a n y  o 7-m iu 
p o k o ja c h  u m e b lo w a n y c h , o g ró d  o w o c o ­
w y  z sb u d o w a n ia . W ia d o m o ść  K o co t So 
sn o w ie c  W ie jsk a  14.________________ 1*3

Wy p ra w ia m  sk ó rk i: c ie lę c e , b a ra n ie , 
k o z ie , lis ie , tchórze* z a ję c z e  i k ró ­

licze . S p rz e d a je m y  p ła s z c z e  gum ow e, 
kożu szk i z a k o p ia ń sk ie , b ek ie sz e , p e rk ie -  
ry . fu tro , frak , p lu sz , b ła n , sk rzy p ce , 
flet, p a lto  i o b u w ie . S o sn o w iec , u l, 3-go 
M aja  N r. 10 M olick i. 1-1

N a s ta c ji Z ą b k o w ic e  z o s ta ł m i sk ra ­
d z io n y  p o r tfe l z d o k u m e n ta m i w o j­

skow ym i i cy w iln em i n a  im ię W a w rz y ń ­
ca  Iw a sz c z u k a  z  g o tó w k ą  14.000 M k. 
p o lsk ich . O w eg o  p o s ia d a c z a  m o ic h  d o ­
k u m e n tó w  u p rz e jm ie  p ro sz ę  o zw ro t za 
w y n a g ro d z e n ie m  W ia d o m o ść  J „ Isk ra "  
S o sn o w iec . 1.1

Jan o w i C a cak o w i sk rad z io n o  n a  s ta c ji 
w  T rz e b in i ty m czaso w e  z a św ia d c z e ­

nie z d e m o b iliz o w a n ia , w y d a n e  w  P K U . 
B ę d z in  11 p . p. U p ra sz a  s ię  ojgzwrot d o ­
k u m e n t-  w o jskow ego . P o c z ta  D ą b ro w a  
G ó rn ic z a  k o p , w  K lim o n tow ie . 1-1

]V>Tłody e n e rg ic z n y  k a w a le r  la t 23 by- 
ły  w o jsk o w y  p ra g n ie  się  o ż e n ić  z 

p a n ie n k ą  p o s ia d a ją c ą  k a p i ta ł  d la  z a ło ­
że n ia  in te re su , p rz e to  u p ra sz a  się o z a in ­
te re so w a n ie  p a n ie n k i o d  la t 18— 22  o  
sk ła d a n ie  o fe rt w ra z  z fc to g ra f ją  d o  
„ Isk ry "  w  S o sn o w c u  p o d  „1. K ."  |1 -1

Jan  T o m iczek  w  M yszkow ie u n iew aż­
n ia  sk ra d z io n e  m i d o k u m e n ty  i ró ż n e  

p a p ie ry  w  p o c ią g u  T rz e b in ia  - M y szk ó w  
Z n a la z c a  ta k o w y c h  o trz y m a  w y so k ą  n a ­
gro d ę________________________________ 1 1

O o s ia d a m  p a te n t  n a  sk le p  sp o ży w czo - 
k o lo n ja ln y  i k o n c e s ję  n a  sp rz e d a ż  p i­

w a  p rz y s tą p ię  ja k o  sp ó ln ik  d o  in te re su  
z m a ły m  k a p ita łe m . W ia d o m o ść  S o sn o ­
w iec  M a łach o w sk ieg o  16 S zap szo w icz . $  
______________________________________1-3 "
C ą  d o  n a b y c ia  ta n ie  m e b le  jw  z ak ła -  
^  d z ie  s to la rsk im . P ra c a  S o sn o w ie c  
M iła  ró g  L e śn ie j 2. 1-2

Jo ch y m  M a n b erg  z g u b ił p a te n t  n a  h a n ­
d e l k a rto fla m i ja rz y n a m i ll-ej ka te - 

go rji w y d e n e  w  [U rzę d z ie  S k a rb o w y m . 
 1-1

P o t r z e b n a  k o b ie ta  s ta rsz a  k tó ra  u m ie  
4 go to w ać  i zna  się  na  g o sp o d a rs tw ie .
W ia d o m o ść  „ isk ra "  D ą b ro w a , 1-1

Ed w a rd  C z e c b  z g u b ił k a r tę  p o w o ła n ia  
w y d a n ą  p rz e z  P K U . M iechów .

M

/^ V k azy jn ie  do  sp rz e d z n ia  w y b o ro w e  
g ru szk i. M o d rze jo w sk a  15 m . 10. 

______________________________________ M
T ^ re m o  z d u ź e m  lu s tre m  i m arm u ro - 

w y m  b la te m  sp rz e d a m  o k a z y jn ie  ul. 
K o n ra d a  N r, 3 m . 5. 1-2

Z u p e ł n a  w y sp rz e d a ż  {ch u s tek , f lan e li 
sw e tró w , i. t. p . A le ja  19 1 p ię tro j

  1-1
j X 'u rs  k ro ju  h a l tu  S o sn o w iec  ‘K o łłą ta ja
* *  11 N o w ak o w sk a . 1-1 
p V o  sp rz e d a n ia  p a rę  k o rcy  ta ta rk i i ko-
^  żu ch  d la  s tró ż a ._______________ 1 1
O  H o lew iń sk i u l. 3-go M a ja  23 p o le -

c a  k ilim y  z a k o p ia ń s k ie  i k ra k o w ­
sk ie , z a b a w k i d z ie c in n e . O k a z y jn ie  fu tro  
m ę sk ie  S z ro p y  ta n io . ł-1
C p r z e d a m  k a w a rn ię  z u rz ą d z e n ie m  i 
^  k o n c e s ją . W ia d o m o ść , N o w o p o g o ń -
ska  N r. 24._____________   T -5
A /T alin a  S ta n is ła w  z g u b ił k a rtę  pow o- 

ła n ia , w y d a n ą  p rz e z  [PK U J w  Bę­
d z in ie . ____________________________  1-1

Dw a p a l ta  n o w e  po  c e n ie  p rz y s tę p ­
nej sp rz e d a m . W ia d o m o ś ć  . Isk ra"

S o sn o w ie c .___________________________T 5 S |
A ^ a s z y n a  m ę sk a  k ra w ie c k a  do  ap rze- 
1 * *  d an ia . K saw era , ul. S z to ln a  N r. 6, 
W ie c z o re k . ł-1
T~Ao sp rz e d a n ia  u rz ą d z e n ie  sk le p o w e  z 

‘lo k a le m  lu b  b e z  lo k a lu . W iad o m o ść  
., lk ra ‘ B ęd z in  *

W d o w ie c  p o sz u k u je  k o b ie ty  za  go­
sp o d y n ię . D a ń d ó w k a , T eo fil D ar- 

m asz  d o m w łasn y . 11

Ra n e c k i M a rjan  z g u b ił ty m c z a so w e  z a ­
św ia d c z e n ie  d e m o b iliz a c ji  w y d a n e  

p rz e z  P K U . B ędzin ._________________ M

Min is te rs tw o  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  ze ­
z w o liło  p ie k a rz o w i z S o sn o w c a  

P io trow i. D z iu ra  zm ia n ę  n a z w isk a  ro d o ­
w ego  z D ziu ry  n a  D z iu rk o w sk i zo s ta ło  
u m ie sz c z o n e  w  ..M o n ito rze  polskim** J  z
d n ia  29/X1 1920 r. N r. 270._______ l-l
p u t r o  p o p ie lic ę  k o łn ie rz  w y d ra  p raw i*
* n o w e  sp rz e d a m  tan io , ul. 3-go  fM a- 
ja  18 C e g ło w sk i.. 11

ZATWIERDZONE PRZEZ MINISTERSTWO W. R. i 0 . P. 
K U R S A  H A N D L O W E

DYR. MARJANA ZAWOJSKIEGO
Dr. R. Z a w o j s k i e g o  i Dr. E. Stankiewicza

w S o s n o w c u

KURSA 
PISANIA -  MASZYNIE

Z A P I S Y  p rz y jm u je  c o d z ie n n ie  D y rek c ja  p rzy  ul. D ęb liń sk ie j N r. 1 na  
II p ię trz e  w  god z . 5 —  6 p .p . N a u k a  o d b y w a  się  n a jn o w sz y m  sy s tem em  —  

D o d y sp o z y c ji u czący m  się k ilk a  m aszy n  d o  p isa n ia . 1-3

H f  P r z e d s ię b io r s tw o  d r o g o w o -b u d o w la n e

,, Antoni”
KRYSZKA, KOŁODZIEJSKI i NOWAK 

w  B ę d z in ie , u lica  S ą c z e w s k ie g o  L. 2 5 .
Przyjm uje w sz e lk ie  roboty w  dziale  b u d o w y  dróg  

j  jako to: d ro g i b ite , g r u n to w e , k o le je  s z e r o k o to r o w e ,  
I  w ą z k o to r o w e  i t. p., oraz w sze lk ie  roboty w  d z ia le  
• • • • •  b u d o w n ic tw a  n a d z ie m n e g o  z m aterjałów

•HM 

!

•  i w ła sn y ch  lub d ostarczonych I  .
U R Z Ą D  C E L N Y

podaje do publicznej wiadomości że w dniu 21 b. m przed 
gmachem Urzędu (vis-a-vis dworca kolejowego) odbędzie się 
sp r z e d a ż  z  p u b liczn e] licytacji 3-ch  k on i, od 23 zaś
b. m aż do ukończenia licytacji, odbędzie się takaż sprzedaż 
różnych skonfiskowanych towarów. Sprzedaż odbywać się bę­
dzie w sali rewizyjnej na dworcu kolejowym Dyr. W. od g 10 r.

Stowarzyszenie Techników w Sosnowcu.
W niedzielę d. 20 b. m. odbędzie się w lokalu S to ­
warzyszenia, przy ul. Czystej JMe 9, o godz. 3 p.p.

r a i.
Porządek Obrad: 1) odczytanie protokółu poprze­
dniego zebrania, 2) Zmiana regulaminu, 3) U/liiOSRl.

Zebranie to jako zw ołane w drugim term inie 
będzie praw om ocne bez względu na ilość obecnych.

ih h Hh h h Hh n
Ważne dla dam!

Magazyn kapeluszy M. DATTNERA, S osn ow iec ul. 
M odrzejowska 19, jest zaopatrzony w duży wybór ka­
peluszy dam skich oraz różnych dodatków, a także
przyjmuje się do przefDsonowania na różne fasony o 50’ taniej.

Kooperatywa
Pracowników Państwowych, Komunal­

nych i Nauczycielstwa w Sosnowcu.
podaje do wiadomości pp. członkom, że na Ogólnym zebraniu 
w dniu 15-go października b. r. uchwalono

podnieść udziały do 5.000 mk.
z  r o z ło ż e n ie m ^  w p ła ty  na raty  d o  k oń ca  roku b ie ż .

Wobec niedostatecznego kapitału zwłaszcza w stosunku 
do dzisiejszych potrzeb, władze Kooperatywy nie mogą zrea­
lizować swych zamierzeń i rozszerzyć właściwej działalności. 
Wobec tego zwracamy się do PP. członków z prośbą o jak- 
najszybsze wypłacenie dopłaty do udziału, nadmieniając, że 
członkowie z niepełnymi udziałami przy zakupach nie będą 
korzystali z praw i przywilejów członków rzeczywistych. 
R ada N adzorcza: J, Drzewiecki, Ks. A Opalski, St, Grabow­

ski, M. Dziurzyński, J. Woliński, ks. J. 
Sobczyński, H. Habelman, J. Dojlido, Br. 
Zieleniew-ski, A. Reybekiel, M. Czechow­
ski, H. Szeligowski, T. Nowakowski, T. 
Pteszczyńska, K. Rychłowski, F. Zbignie- 
w’ski.

Z arząd: E. Nowakowski, F. Zbigniewski, W. Zillinger.
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